
Nr. 259 Kraków, niedziela I grudnia 19T8 Rocznik Jomr.

6 K m iesięczn ie  

z o d s y ł k ą

(be* odayłW 3 X).
V  Niemczech miesięcznie 6 m.

C e n a  num eru  O /  1 
p o jed y n czeg o  A r U  1 1
Rckhunacve otwarte *a wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nic * wraca i bcximicD- 

nycki Kstdw nie owzy‘ednis-

NAPRZÓD
Organ centralny polskie] partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

Redakcya I Adm liistracya
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 39Ó. 
Telefon Administracyi Nr. 310.

Konto ciekowe Nr. 34.395. 
Fach oocłtowy ra  listy Nr. 116. 
Adres teleyr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
Grodzka 15, H. p. Te!. 1354.

Konto czekowe 91C.
Ceny oyior zeń i Za miejsce wiar* 
0*a ot litem 50 h. w nadesłanem 
K 150. Glosy publiczne po 3 K 

za wiersz.
BaSCTijj sSiHB

Ordynacya wyborcza do Sejmu polskiego.
g a b in e tu  a  P . P . S . —  D e k la ra c y a  r a d n y c h

so c y a lis ty c z n y c h .
K w e s ty a  r e k o n s t r u k c y i

Co powie zjazd tarnowski 
na takie rozdźwięki?

Ludowcy galicyjscy i FWnańczycy — odjechać 
S z Warszawy, ażeby im zjazdach (pierwsi w Tair* 
nowie, tir u da y w Poznaniu) »dać sprawę z roko* 
iwań z rz^iksui i zasięgnąć dyTuktyw.

Podobno Poznartozycy mooo złagodnieli w swo* 
jem o-pornem stattowlskw; łagodniej również li>  
jdiowywaii się p. Kędzior, niż p. Witos.

N ie wiemy, jak się wyipowie Tarnów w tej 
sprawie. Bądź jak bądź byłaby ostrzejsza akcyz 
pusta Witos* dość osobliwą. Kto przyjmuje miej* 
sec w gabinecie, ten tem samem uważa się za s o  
JUWną jego ozęść. Inaczej być nie mo*e. Jeżeli 
na okręcse, który ma płynąć beztpiooznie musi 
panować zgoda pomiędzy kierownictwem, to cóż 
dopiero mówić o  kierownictwie nawy państwo* ' 
iwtsj? Cóż dopiero mówić o  państwie, które roz* 
poczyna nowe życie, które ma przed sobą nie. 
zwykle doniosłe reformy ludowe — 'a poc&atctn 

> idotąd nie osiągnęło nawet granic.
Tu rząd musu być spoistym, jak granit, ażeby 

miał siłę do daiałanła. Tu nie może być miarodaj= 
ną fatalna szkoła „Kola polskiego**, gdzie pod 
wspólnym dachem roiło się od ciągłych rywaliza. 
cyj | podkopywań wzajemnych.

Niezdrowa atmosfera Wiednia nie może być 
przeszczepioną do Warszawy.

M e można z trupiarni brać wzorów dia ży* 
da...

Rozumiemy, że członek rządu może być pośre* 
'dołka ero wobec grup wahających się z przystąpię* 
nljm do owego rządu, może to być nawet dlań 
tytułem zasługi — ale rozumie sę bardziej, jako 
rzecznik gabinetu, niż jako czynnik niechętny te* 
znuż.

A że takiern musiało być stanowisk© p. Witosa 
idowodzi fakt, iż orga;. blisko doń stojący „Piast** 
z pasya atakuje gabinet Moraczewskiego |  szcze= 
gól nie uderza na min. Ihugutta.

Tu również, powtarzamy, zastanowi się zapew* 
ne zjazd tarnowski nad tem. ozy przystoi, ażeby 
p. Witos specyalnie zaginał parol przeciwko przy* 
wódcy ludowców w b. Kongresówce, czy przystoi, 
ażeby otgan stronnictwa powtarzał zjadliwie ar* 
gumenty prasy reakcyjnej, wymierzone przeciw 
temuż ministrowi ThuguttowH

Zjazd niewątpliwie zna program ludowców 
kirńlewiaokich i pojmuje, że jeżeli są jakieś róż* 
nice z jego własnym programem — są one mini* 
analne.

Gorszącej tedy zwady z ludowcami w b. Kró* 
Jest wie niema chyba poco wszczynać: dzielić lud 
dwu dzielnic — w dobie świtających reform, któ* 
re mają bolesny chłopski głód ziemi zaspokoić.

A przytem rzecz zdumiewająca: p. Witos sizcze* 
gólntmi sympatyami darzy jeden z dwu odia* 
mów „Zjednoczenia ludowego** w b. Królestwie — 
ten, do którego należy p. Wojda.

Otóż p. Witos jest jak widiać z jego kursu poH* 
tycznego, postacią łącznikową pomiędzy ludowca* 
mi a narodowymi demeokiratami, wyraźnie inspi* 
ruje się taktyką endecką, a tymczasem szczegół*

\ nie kuma saę z tem ugrupowaniem chłopakiem, 
które powołane zostało do życia staraniem „akty* 
wistów*, staraniem lodzi, klórzy najusilniej ro* 
bili ugodę z, państwami okupacyjnemi

Zresztą kwestya, z którą z par tyj chłopskich w
b. Królestwie łączy się tutejsze P. S. L. jest kwc* 
styą jej rachub politycznych, czy upodobań, ale 
zasada najprostszej przyzwoitości wobec drugie* 
go stronnictwa chłopskiego — jest sprawą, która 
może zainteresować zjazd w Tarnowie.

Ile M o i i I t t  in ra t  i l e  
jeden numer J u n t o " .

M>my przed sobą niedzielny numer tego pi­
sma: format większy, więc więcej absurdów i 
więcej napaści własnych i więcej przedruków 
z prasy, wrogiej ludowi — im fałszywszych, 
tem bardziej dogadzających gustowi „Kuryer­
ka**...

Artykuł wstępny: „Błędy gabinetu p. Mora- 
czewskicgo“„  Nie będziemy tu zbijali „rozu- 
mowań" kuryera. owych. Oświetlimy tu absur­
dy, i najbardziej krzyczące kłamstwa.

Według „Kuryerka**: „Clemenceau, przywód­
ca socyalistów rzekł: „Jestem przede wszyst­
kiem Francuzem, a następnie dopiero socyali- 
stą“. W Polsce zastosował gabinet p. Moracze­
wskiego odwrotną metodę**.

Otóż Clemenceau, co wie przeciętny czytel­
nik gazet, nie jest wcale socyalislą, nie jest 
w ięt i przywódcą socyalistów farncuskich, nie 
mógł zatem powiedzieć słów, które „Kuryerek" 
przytacza.

Ale komponuje siię bezceremonialnie, a  p© 
iignorancku w dodatku rzekome powiedzenia, 
ażeby tylko dorobić do nich napaść na rząd 
ludowy.

„Poznańskiemu — pisze dalej „Kuryerek** 
bez zająknienia — zostawiono trzy miejsca bez 
tek".

Otóż Poznańskiemu ofiarowywał jeszcze tow. 
Daszyński, jako premier, na trzy miejsca dwie 
teki, w tem tekę skarbu. Na to stanowisko u- 
patrywano p. Englicha, a  zatem fachowca, któ­
rego zawezwał był gabinet Świerzyńskiego.

I teka skarbu dotąd wakuje, gdyż dr Byrka 
jest tylko kierownikiem ministerstwa skarbu.

Przy ostatnich rokowaniach zaś premier Mo- 
raczewski składał przy zachowaniu przewodni­
ctwa gabinetu swoją tekę resortową — m ini­
sterstwo kolejowe — do dyspozycyi. Ale fakty 
nie obowiązują wcale brukowych napastników!

Jako epizod rozweselający, mamy jeszcze do 
zanotowania „intrygę**, przy której gabinetowi 
Moraczewskiego czyni się widocznie zarzut, że 
w nim niema... Ignacego Daszyńskiego.

„W gabinecie p. Moraczewskiego — pisze 
„Kuryerek** dosłownie — n ie zasiada p. Dar 

szyński, bądź co bądź najtęższa głowa stronni­
ctwa. Jego nieobecność przypieczętowała po­
niekąd zgóry los tego gabinetu partyjnego... O- 
kazał również, że um ie podporządkować swoje 
osobiste ambieye sprawom publicznym przez 
swoje ustąpienie**.

Cała ta tyrada, z której główne zdania po­
wtórzyliśmy, ułożona tak, jak gdyby na ga­
binecie Moraczewskiego ciążyła jakaś wina, że 
Daszyńskiego w nim niema, choć notorycznie 
jest wiadomem, że tow. Daszyński, widząc 
specyalną niechęć, z jaką endecya poznańska,

inspirowana przez warszawską, traktuje je­
go osobę, ustąpił, ażeby ułatwić porozumienie 
z Poznańczykami, którzy wszakże... równie- 
bezinteresownej chęci zgody nie okazali.

Za wstępnym artykułem — krzykliwy tytuł, 
że Poznańskie utworzy odrębny rząd narodo­
wy.

Pod tym tytułem czytamy, że, jeżeli rekon- 
strukeya gabinetu nie dojdzie do skutku i to 
w czasie do 3 grudnia, natenczas na sejmie, 
który w tym dniu zbierze się w Poznaniu, u- 
tworzony zostanie nowy rząd narodowy.

Otóż Pozńańczycy, jak obecnie stoi sprawa, 
uzależniają swoją decyzyę co do w ejścia do

rządu ÓA dyrektyw swojego sejmtfku. W yklu­
cza to zatem wszelką rekonstrukcyę gabinetu  
Moraczewskiego pized datą 3 grudnia.

To pojąć może pierwszoklasista. Ale „Ku­
ry er kwi" wolno rozsiewać coś wręcz przeciw* 
nego... Taka jego brukowa uroda — i  to 
lubi jego czytelnik.

Z głosów prasy -wybiera też „Kuryerek" 
wszystko, co wroga rządowi ludowemu perfl- 
dya wysnuwa... Daje np .przedruk z „Kuryer* 
Warszawskiego'*, insynuujący rządowi „iż krą­
żą zagadkowe uśm iechy między Berlinem •  
pałacem Rmnenberga" (siedziba rządu polskie­
go).

Zarzuca się rządowi to, i e  Niemcy podnoszą 
głowę w Po-znańskiem i coraz krwawiej rządzą 
na Podlasiu zupełnie tak, jaik gdyby rząd roz­
porządzał olbrzymiemi armiami, zupełnie **»*, 
jak gdyby na Podlasiu nie walczono; zupełnie 
tak, jak gdyby sam i Pozńańczycy nie chcieli 
wyczekiwać pokojowo na załatwienie ich w d s-  
lraid do Polski przez kongres lecz rwali się do 
broni, a rząd nie okazywał im poparcia swem l 
w ojskam i

A na końcu tej złośliwej napaści, którą z lu ­
bością powtarza „Kuryerek" są ataki na m ini­
sterstwo spraw zagranicznych, że „pokazuje 
język koalicyi", gdyż na posterunki dyploma­
tyczne wyznacza ludzi, niesympatycznych sfe­
rom koalicyjnym.

Wyliczono tu szereg nazwisk, które rząd o- 
beony zastał na placówkach zagranicznych w  
spadku po Radzie Regencyjnej. ,

Nie wiemy, czy w szystkie te osoby na stano­
wiskach swoich zostaną. Już pierwsza, z tam  
wyliczonych, p. Feldman, wiadomo, do Berlina 
nie wraca. W każdym razie w  kilkunastu  
dniach nie można całego aparatu zagraniczne­
go odnowić.

Ciekwe jest, że dziennik wym agający, jak 
„Kuryer Warszawski" tak szybkich zmian per­
sonalnych od rządu — dotąd nie odnierńczyi 
opasek, w których go otrzymujemy. Obok zna­
ków pocztowych na których już ods>templowa- 
no; „Poczta Polska" widnieje po dawnemu na 
egzemplarzach, które otrzymaliśmy: Drucksa- 
che, „Kuryer Warszawski**.

Ale organy „Kola międzypartyjnego", nie  
mając sił własnych do obalenia rządu ludowe­
go, usiłują za wszelką cenę dyskredytować go 
w oczach koalicyi, mało powiedzieć dyskredy­
tować — wprost demuicyować. I na tę grę idzie 
.Kuryerek".

Ale nie tylko politycznie to pismo i(M e po Ii- 
mi najkłamliwiszych sensacyj.

Nie dalej, jak wczoraj puściło wersyę, iż ze 
azkoły w Chyrowie wypędzili Rusina nawet 
najmłodszych chłopców i że te dzieci m usiały  
ogromne przestrzenie odbyć piechotą, bez cie­
płej odzieży i t  p.

W ywołało to poplo-ch nieopisany wśród ro­
dzin owych dzieci. Szturmowano wczoraj po no­
winy i do PKL. i do polskich władz wojskowych  
które od 25 listopada uwolniły były Chyrów. 
Przerażenie tem zrozumiał sze, że w konwik­
cie chyrowskim chłopcy masowo chorowali na 
hiszpankę, przerodziło się w oburzenie, gdy 
„Głos Narodu" przyniósł po południu sprosto­
wanie tej złośliwej sensacyi.

Oburzano się, oburzano — lecz czyż prasa, 
brukowa, prasa, obliczona jedynie na interes, 
robiąca hałas ze wszystkiego, wprowadzająca w  
błąd na każdym kroku, nie uprawia sensacyi 
dla tego, że ta iest pokupną, że idzie po linii 
smaku, który jest tak mało wybrednym, tak' 
lubuje się w kinematograficznej zgrozie...

Że przypadkiem komuś interesowanemu spora



* „ N A P R Z Ó D * Nr. 269

w i to ból? Lecz tysiące nieinteresowanych tem 
chętniej pochłaniają, sensacyjne kłamstwa.

Prasa brakowa' jest taką, jaką ją urabia Jej 
czytelnictwo. Z jego gustów czerpie ona swoje 
im pulsy.

W ięc jedna tu może być radu.: mile czytać
takiej prasy 1

„Robotnik" o rekonstrukcyi.
Pod tyim tytułem pisze warszawski „Robotnik":
„Pisma burżuazyjne opowiadają ciągle o „rokon 

fibnikcyi gabinetu". Rozdają teki nurustcryalne, u* 
suwają jednych, wprowadzają drugich. Podaje się 
najrozmaitsze kotmibiuacye, jako rzecz, która „na* 
pewno", „prawic napewno", „prawdopodobnie" u* 
cieleśiii się.

O cóż tu chodizi? Stronnictwa buriuazyjne nić 
mogą się pogodzić i  wciąż go „rekonstruują". A  
rekonstrukcyia ta polegać ma nie na czem Innem, 
jisk właśnie na zmianie tęgo charakteru rządu. 
Dlatego więc tekę pcracy pisma burżuazyjine od* 
bierają tow. Ziemięckiemu a oddają p. Rędzłoro* 
iwi, z ministeryum spraw wewnętrznych pragnę* 
lyby usunąć Thiugut* a zastąpić go jakimś „bez* 
partyjnym" X*ean, sprawy zagraniczne powierza* 
ją  p. Scydzie, lub Kariantamu i  t  d.

Otóż wobec tych wszystkich kombinacyj trze* 
ha wyraźnie st wiedzie: nie uda się zużytkować 
Pozmaiis-kieigo w ton sposób, aby jego prżedsta* 
wicicle zmienili charaikiter gabinetu, stosownie do 
potrzeb endeckich. P. P. S. zgadzała się na udział 
przedstawicieli Poznańskiego w gabinecie bez 
względu na ich kierunek, ponieważ nurazie Po* 
znańskle ma tylko kanserwatywno*endeckich 
przedstawicieli. A le nie zgadzała się wejść do 
gabinetu, któryby nie miał wyraźnego charakteru 
socyalistyczno*ludowego. A  więc i dziś nie może 
być mowy o rekonstrukcyi gabinetu, któr aby jego 
charakter zmieniała.

Z e też pp. ickonstrulctorom nie znudzi się po* 
wracać ciągle do tych samych kombinacyj, które 
tylokrotnie były już odgrzucanel Widocznie oho* 
dzi im o wywołanie wrażeniae, że rząd wciąż nie 
jest ukonstytuowany. A le to się na nic nie zda. 
Endecy nie zmuszą gabinetu, aby zmienił swą*bar* 
w ę i chanaifaŁer. Tem mniej zmuszą do tego kam* 
panią niesłychanych oszczerstw i awanturniczą 
demagogią. Jest ito dapawdy wscaile oryginalna 
metoda: domagać się wejścia do gabinetu, który 
arię co chwila z błotem miesza.!"

U  rolniczy na prowincyi.
Z różnych stron kraju otrzymujemy liczne ko* 

resepontlencye o  zgromadzeń i ach ludowych; nie* 
Stety z powodu braku miejsca nie możemy ich 
podawać w rozciągłości, odpowiadającej ich zna* 
ezeniu. Dlaitego ograniczamy się tylko do krótkich 
sprawozdań.

Z Nowego Sącza otrzymujemy obszerne fetor* 
macye, świadczące o  wytężonej i gorliwej procy 
naszych towarzyszy partyjnych, która zatacza 
cemaz szarsze kręgi £ ooraz większe warstrwy sku* 
pia w zastępach organizacyi. O toku spraw w o* 
staitnim miesiącu piszą nam:

Powstała tuitaj Rada kolejowa, złożona z urzę* 
diników, podua-zędników i robotników. Za przy* 
kładem kolejarzy poszło miasto i wieś. Miasto na 
wiecu dn. 3 listopada wybrało Radę narodową. 
Był to poważny .porachunek z ludźmi, którzy rzą* 
dlzilli dotychczas z krzywdą szerokich mas. Upad! 
Barbacki, burmistrz N . Sącza, który ze stanowi* 
sika wiecu wyciągnął komsekwencyę i zrezygno* 
wiał z burmistnzoistwa.

Powstała Rada, narodowa Powiatowa nie jest je* 
szcze wyraize aupotrzeb najszerszych mas ludno* 
śai, lecz jest to ogromny krok naprzód.

Po jedn ©tygodniowej dizriaałnoóci Wydlziaiłu Ra* 
(fy Naród. Powiatowej, a aozej jej Komitetu Wy* 
knoawczetgo, działająoe,go pod nazwą P. K. L., ad* 
było się rozwiązanie P. K. L. i oddanie władzy w 
ręce komisarza p. Piątkowskiego. Dzisiejsze po* 
siedzenie Rady zajęło się sprawą Rady Przytrocz* 
nej cło. kamisaza. Instrukcye P. K. L. z Krakowa 
nie zadowolniły zabranych. Robotnicy są zdania, 
że opieranie Rady Przybocznej na członkach da* 
wnej Rady z czasów austryackich nie było szozę* 
Śliwie pomyślane. W  tej sprawie tow. Mydlarski 
postawił wniosek, zamierzający do rozwiązania da* 
wnej Rady powiatowej. Na wniosek tow. Wasz* 
azyńskiej Radę przyboczną, utworzoną na posie* 
dizeniu wydziału, uzupełniono przez, powołanie 3 
robotników i l*go przedstwaiciela rękodzieła, Po* 
wdam© też zastępców, w ich liczbie jest jedna 
kobieta.

D o Rady Miejskiej z IV. kuryi robotnicy przed 
sławili w liczbie swych kandydatów także l*szą 
'kobietę.

Na niedzielę dn. 1 grudnia p. Ar ty n nowa przy*

gotowuje wielką manifestacyę za rządem ludo* 
wym w Warszawie i twórcą tego rządu Józefem  
Piłsudskim.

W Rzeszowie odbyło się 21 listopada wielkie 
Zgromadzenie kolejarzy, na którem uchwalono ca* 
lą silą popierać rząd lewicowy. Dnia 24 bm. wiec, 
zwołany przez P. P. S. D. byl również manifest a* 
cyjnym wyrazem woli ludu pracującego, opowia* 
dającej się za rządem ludowym. Dn. 27 bm. ro* 
botnicy warsztatów kraowych, uchwalili podzię* 
kę dla rządu za wprowadzeneie reform apoteoz* 
nych, a zarazem 8*godzinnego dnia pracy.

W Krośnie 24 bm. zgromadzenie, zwołane przez 
komitet P. P. S. D., wyraziło przekonanie, te 
tylko rząd iudiowy poprowadź i lud polski w lep* 
szą przyszłość i oświadczyło się z gotowością po* 
parcia wszystkiicand silami tego rządu w jego wal* 
ce z eakcyą. Wyążono również cześć i  ufność 
tow. Daszyńskiemu,

W  Sporyszu na wiecu 17 bm. uchwalono popie* 
rat rząd oparty na większości robotników i wło* 
śćiaństwa.

Po zgromadzeni ach w Żywcu i Zabłodu wnie* 
siano podania do gmin tych miejscowości o do* 
puszczanie robotników do udziału w zarządzie 
gminy.

W Jarosławiu weszło z ramienia P. P. S. D. do 
Rady miejeskiej 12 przedstawicieli robotników. 
W radzie przybocznej komisarza P. K. L. zasiada 
4 towarzyszy. Nu zgromadzeniu kolejarzy i ro* 
bptniików nwojsooiwych 27 bm. uchwalono wyra* 
zy czci i  uznania tow. Daszyńskiemu za jego nie* 
zmordowaną pracę nad utworzeniem Rządu ludo* 
wago Republafld Polskiej, tudzież poparcie dla rzą 
diu tow. Moraczewskiego.

Z Białej pószą nam: Socyaliści żądają zastęp* 
stwa w Radzie miejskiej, odpowiadającego ich 
obecnej sile. Dlatego domagają się, by nastąpiła 
kooptacya na podstawie glosowania na listę, któ* 
rą każde stron nŁotwo ma zgłosić. Uprawnionym 
do głosowania będzie każdy mieszkaniec bez róż* 
nicy płci, który w chwili wyboru ukończył 20 rok 
żyda.

Z ostatnie! chwili.
Z NIEMIECKIEJ REWOLUCYI.

W dalszym ciągu „Spartakowcy" (skrajna lewi* 
ca) powadzą gwałtowną walkę o władzę, pragnąc 
usunąć rządy Scheidemanna—Eberta. Jak się zda* 
je, uważają, iż Scheidemann jest dostatecznie za* 
chwlany 1 t e r a z  ostrze swej ofenzywy kierują prze 
clwko kanclerzowi Ebertowi. „Rote Fahne“, organ 
Spartakowców, drukuje art. trzyszpaltowy p. tyt. 
,,Zdrada Eberta na rewolucyi". Oskarża goi, że 
porozumiewa się z Wilsonem przeciwko skrajnej 
lewicy. Ebert ogłasza sprostowanie, iż nłgdy z 
Wilsonem bezpośrednio się nie porozumiewał, 
zawsze przez wodza niezależnych" Haasego.

Odbyło się walne zebranie Kad robotniczych 
berlińskich. „Niezależny" Barth złożył sprawozda 
nie. Przestrzegał przed zbyt wygórowanemi żąda* 
niami ze strony robotników, gdyż Inaczej cała re* 
wolucya może skończyć się fiaskiem. Wydobywa* 
nie węgla w kopalniach wynosi jedną piątą poko* 
jowegeo stanu. Możemy więc zostać bez gazu, e= 
lektryczności i wogóle bez możliwości produkcyi.

Dalej omawiano sprawę obstrukcyi ze strony 
przedsiębiorstw. R. Mueller zapowiedział energi* 
czne kroki przeciwko tej obstrukcyi.

Omawiano wielkie straty w polu (zamarzły set* 
ki tysięcy cetnarów buraków i ziemniaków), o* 
raz kontrrewolucyjne knowania generalicyi. (Krwa 
we starcia w Lennep). Postawiono propozycyę 
rozstrzelania kontrrewolucyjnych generałów oraz 
wywłaszczenia obstruujących kapitalistów.

KRWAWE WALKI MIEDZY CZECHAMI 
A NIEMCAMI,

W Gniewinie przyszło do krwawych walk u- 
liciznych między Czechami a Niemcami. Po za­
ciętym boju wojska czeskie w sile 1000 ludzi 
c/bsadzdy miasto. Górnicy przerwali tóir kole* 
jowy między Korno to w em a Gniewiniem, aby 
pirze szkodzić transportowi wojsk niemieckich.
KOALICYA ŻĄDA WYDANIA WILHELMA.
Koalicya przez swoich przedstawicieli zażą­

dała ofieyalnie wydania byłego cesarza Wil­
helma II.

RUCH REWOLUCYJNY WE WŁOSZECH?
W edług informacyi gazet niem ieckich we 

Wlorzech dają się zauważyć oznaki wrzenia 
rewolucyjnego, które ma na celu obalenie Kró­
lestw a i  utworzenie socyalistyczncj republiki. 
Pod wrażeniem przygotowujących się wypad­
ków odbyła się w Rzymie — jak pedaje infor­
mator „Abend” — rada koronna, na której Een- 
aino przedstawił królowi powagę położenia. 
Podnoszono także, że ruch we Włoszech pod­
sycany jest przez rewolucyjne czynniki n ie­
m ieckie i  rosyjskie.
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przyjmuje wpłaty na *

P o l s k ą  P o ż y c z k ę  

P a ń s t w o w ą
oraz ofiary na r

S k a rb  N a r o d o w y !

K R O N IK A .
Kraków, sobota, 30 listopada. 

OBYWATELE! Subskrybujcie L polską po­
życzkę państwową.

Bank Krajowy przyjmuje także 'ofiary na  
skarby narodowy. „Naprzód" goto «v chętnie po­
średniczyć w przyjmowaniu ofiar.

Z Warszawy donoszą, iż wartość ofiar (ckła 
danych ■zwłaszcza w  przedmiotach złotych, 
srebrnych itd.) osiągnęła w ostatmiich dniach 
przeszło 2 rnLl. marek. ’

ROBOTNICY NA FUNDUSZ WYBORCZY. —
W piątek dnia 29 b. m. odbyło się 'w warsta- 
tach fabryki Zieleniewskiego pod przewodni-^ 
otwem tow. Wardęgi zgromadzenie, na któ- 
rem o czekaj y jej nas w ...ższym czasie 
walce referował tow. Baj. Zebrani po przemó­
wieniu tow. Butrynowicza i Wardę0i uchwali­
li jednogłośnie swój jc d n o d n ic y zarcjek od­
dać na fur lu sz  wyborczy.

O I . SZEWIŻMSE odbył się wczoraj w 
Związku stow. rob. odczyt tow. K. 'C z a r sk ie ­
go, który zgromadził niezwykle liicone audyto- 
ryum z ^robotni— w i inteligencyi Prelegent 
przedstawił źródła i teorye boiszewiizmu po­
czem zaprosił bawiącego w Ki&kowdc Ir,, iło­
wo row. K., który pracował w Rosyi i- na Ukrai* 
inie do przedstawienia Bstatnaćli faktów z 
dziedziny ospodamki wewuiętaiŁ-ej bolszuwi- 
1-d.v. Tow. W. (równisiz z *„^yi) podał także 
garść ciekowych faktów. Pożarem pr ̂ mawiali 
tt. Daszyńsk’ Trylski i jeden z V. robotni"*™. 
Dyskusya (była bardzo ożywiona. Niebawem 
odbędzie się 2 j i  od.cz> t dyskusyjny 0 dyk­
taturze proletaryatu.

PORANEK LITERACKI, poświęcony świetne* 
mu francuskiemu przedrewolucyjnemu myśliciel* 
łowi, poecie itd. Wolterowi, odbędzie się jutro w 
niedzielę o g. 11 w sali lekarskiej. U nas" niestety 
zamało jest znaną sarkastyczna miuiza Woltera, 
niezrównany temperament tego a uitora* boj owindka
0 wolność. W części ilustracyjnej pp. Zielińska
1 Bom.za odczytają szereg fragpientów z powia* 
stek i dyalogów. Bilety u p. Rudnickiego.

WŁAMANIE DO JATEK MIEJSKICH. Węzo 
raj nad ranem prawdopodobnie zorganizowa­
na banda opryszków włamała się do kasy zarzą­
du jatek 8 masarń miejskich ńa Grzegórzkach. 
Złoczyńcy rozbili kasę ogniotrwałą i. zabrali
115.000 ko,ran.

W JAŚLE odbyto się zgromadzenie ludowe, li* 
czące 500 osób, w dniu 24f listopada, w soli orga* 
nizacyi kolejarzy. Nad referatem tow. Baja o  o* 
be on ej sytuacyi politycznej rozwinęła się obszer* 
na, na wysokim poziomie stojąca dyskusya, w 
której między innymi, zabierali głois tdw. Sclty* 
sik, Kukulski, Malicki, p. Breitmayerow-a i w in.

Uchwalono całą siłą popierać rząd Ludowy 
chłopskosrobofeiczy i wszelkie zamachy reakcyi 
zmierzone ku niemu odpierać.

Obecni na zgromadzeniu chłopi prosili o urzą* 
dzanie naszych zgromadzeń w całym powiecie.

Po zgromadzeniu odbyło się posiedzenie Korni* 
tetu partyjnego.

ODPOWIEDZI REDAKCYI. Pan N . N. Pro* 
simy o wyjaśnienia nazwiska, gdyż bezimiennych 
listów uwzględniać nie możemy.

JÓZEFA WOLOSZYNÓWNA, Pielęgniarka, 
zgubiła, świadectwa i wojskowy dokument po­
dróży, prosi uczciwego znalazcę o oddanie pod 
adres: Krupnicza I. 16 II. piętro.

MARYA CARMIN, głośna światowej sławy 
artystka, podobała się ogólnie w roli „Donny Ma* 
ryi“ v/ dramacie pod tym samym tytułem, wy* 
świetlanym obecnie w kinoteatrze „Sztuka*.. Nie 
mniej podoba się „Ciotka z, Ameryki", komody?. 

! rodzajowa w 2 aktach. 1500
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D e k l a r a c y a  K l u b u  r a d c ó w  P .  P .  S .  D.
w Krakowie.

Stojąc na stanowisku1 rządów Indowych w 
Polsce i popierając rząd robotniczo-chłopski w 
Warszawie zgłaszamy przy wstąpieniu do Ra­
dy miejskiej następującą deklaracyą:

Partya nasza walczyła zawsze o niepodle­
głość narodu polskiego i sprawiedliwość społe­
czną. Żądania te znadaziy wyraz w proklamo­
waniu Po skiej Republiki Ludowej i utworze­
niu sdę wądiu robotniczo-chłopskiego we War­
szawie. _ . . .

Chcąc ^zrealizować zasady sprawiedliwości 
społecznej domagamy się:

1 . Oddania rządu gminą szerokim war­
stwom ludowym przez zaprowadzenie S-cio 
przymiotnikowego prawa wyborczego do Rady 
miejskiej dla dorosłych obywateli obojga pici.

Łataninę statutu gminnego przez dodanie 4 
Koła wyborczego i to tylko dla mężczyzn uwa­
żamy za przejściową i mającą na celu jedynie 
przygotować wprowadzenie prawdziwej ludo­
wej reformy wyborczej. Obecna ordynacya wy­
borcza w Krakowie jest w porównaniu z tym­
czasową reformą wyborczą do Rad gminnych 
przeprowadzoną przez P. K. L. reakcyjną, gdyż 
nde daje robotnikom krakowskim nawet 25% 
mandatów, przyznanych robotnikom w reszcie 
gmin galicyjskich, i nie przyznaje prawa wy­
borczego Kobietom, których uświadomienie po­
lityczne w stolicy kraju jest przecież najwię­
ksze.

2. Uważając za najważniejsze zadanie gminy 
zapewnienie ludności chleba codziennego do­
magamy się w dziedzinie aprowizacyi następu­
jących zarządzeń:

a) przyjście z pomocą warstwom niezamoż­
nym przez pizyw iócenie akcyi zapomogowej, 
którą zastanowiono w najbardziej ki/tycznym  
czasie, w przededniu demobilizacyi i  zimy. Za­
daniem gminy jest akcyę tę na nowo rozpocząć 
z funduszów gminnych, uzyskanych z pożyczki 
oraz przy poparciu finansów em Rządu Pol- 
sfciogfo*

h) Jak najspiesmiejsizego uruchomienia miej­
skiej fabryki chleba, któraby zaopatrywała lu­
dność w smaczny i tani chleb i regulowała

rtetn sposób jakość i cenę chleba w  mieście.
ie) zwiększenia liczby jatek i rozszerzenia ma- 

Wrui miejskiej, która powinna poczynić jak
najdalej idące uilgi konsumom robotniczym, 

nauczycielskim i urzędniczym. Masarnia ta mi­
mo uchwały Rady gospodarczej dotąd rozsze­
rzoną nie została. Wobec tego panoszy się  
wprost zbrodnicza lichw a rzeźników i m asa­
rzy.

Podczas gdy ceny bydła i  trzody ogromnie 
spadły, ceny m ięsa i  wędlin utrzymują się 
niemal na dawnym poziomie, uniem ożliwiając 
niezamożnej ludności robotniczej i urzędniczej 
spożycie kawałka m ięsa. Dlatego też domaga­
my się

d) by Magistrat natychm iast obniży! ceną 
maksymalną na mięso i  wędliny i te ceny przez 
Iwe organa ściśle kontrolował. Lichwiarze bo­
wiem wszelkiego rodzaju dlatego tak się pano­
szą, że kontrola cen przez organa miejskie jest 
niedostateczna a względnie zupełnie zawodzi.
Celem położenia tamy lichwie zwróci się Ra­

da m iejska do Komisyi Likwidacyjnej i  do Rzą 
du w W arszawie o

e) wydanie ustaw y przeciwko lichwie, która­
by przewidywała jak najostrzejsze kary (wię- 
fłen ia  a c ie  grzywny).

Celem zaopatrzenia ludności w  mąkę i  ziem- 
ntnbi zweła Prezydyum Rady miejskiej

f( konlerencyę rolników i konsumentów, aby 
obmyśleć sposoby dostarczenia dla m iast żyw­
ności ze wsi, przyczem do służby aprowizacyj- 
mej ^powołani być mają konsum enci Dawny 
bowiem austryacki aparat aprowiz&cyjny ru­
nął, a w miejsce jego nie zorganizowano dotąd 
żadnej służby aprowizacyjnej.

Miasto powinno uprawiać własne grunta i  
dzierżawić iolwarki.

Celem zapewnienia m iasta produktów rol­
nych z Królestwa Polskiego

g) odniesie się Prezydyum m iasta do Mini­
stra aprowizacyi we Warszawie. Również na­
leży przy pomocy Rzędu Polskiego nawiązać 
stosunki handlowe z zagranicą, celem dostawy 
środków żywności.

Wobec nadchodzącej zimy należy
h) zapewnić m iastu odpowiednią ilość drze­

wa z lasów państwowych oraz węgla i urzą­
dzić składy opału w kilku dzielnicach miasta.

Wobec katastrofalnego hraku m ieszkań na­
leży

i) rozpocząć akcyę budowlaną łanich do­
mów z wczesną wiosną. Gmina bowiem roz­
porządza ogromną masą gruntów pofortecz- 
nyeh. Ochrona lokatorów może zapobiedz je­
dynie podwyższaniu czynszu, brakowi zaś 
mieszkań może zaradzić jedynie wielka akcya 
budowlana.

Należy iaknajprędzej uruchomić cegielnię, 
wapiennik itd. celem przygotowania ruchu bu­
dowlanego.

3. Aby gospodarka gminna była racyonalną i 
oszczędną, musi być plan tej gospodarki Ł j. 
budżet na czas zestawiony 1 na czas uchwalo­
ny przez Radę miejską. Tymczasem dotąd nie 
przedłożono ani też nie uchwalono budżetu ua 
rok 1318/19 mimo upływu 5-ciu miesięcy okre­
su budżetowego. Również nie przedkłada się 
ani itóe kontroluje zamknięć rachunkowych.

Taka niekontrolowana gospodarka musi do­
prowadzić miasto do ruiny, przed którą toż 
rzeczywiście gmina stoi. Wchodząc też dopiero 
dzaś do Rady Miejskiej nie przyjmujemy ża­
dnej odpowiedzialności za katastrofalny rezul­
tat dotychczasowej gospodarki gminnej.

Domagamy się, żeby budżet był przeniknięty 
duchem społecznym, żeby gospodarka była 
oszczęaną, żeby unikała wszelkiego zbytku i  
luksusu zarówno w górze jak i u dołu, żeby 
za to uwzględniała w wyższym stopniu potrze­
by społeczne warstw ludowych.

Z asazegam y sobie przedstawicnie w  debacie 
budżetowej naszych żądań w sprawach szkol­
nych, oświatowych, w sprawie polepszenia by­
tu pracowników gminy, w kwestyi sprawiedli­
wego toziożenia podatków, w sprawie zarzą­
dzeń demobilizacyjnych, zaniedbania gmin  
podmiejskich itd.

O rd ynacya  w yb o rcza  
do Sejm u ustaw odaw czego.
Rada ministrów przyjęła w drugi em czytaniu 

ordynacyę wyborczą do Sejmu ustawodawczego.
Trzy pierwsze zasadnicze rozdziały ordynacyi 

wyborczej brzmią:
Rozdział I.

Prawo wybierania.
Art. 1. Wyborcą do Sejmu jest każdy obywatel 

państwa, bez różnicy pici, który w dniu ogłoszę* 
nia wyborów ukończył 21 lat.

Art. 2. Wyborcy winni być mieszkańcami tego 
obwodu glosowania, w którym glosują, przynaj­
mniej od przedednia zarządzenia wyborów (patrz 
art. 16).

Art. 3. Wyborcy głosować wolno tylfco w jed­
nym obwodzie glosowania.

Art. 4. Wojskowi wszystkich stopni i wszyst­
kich rodzajów broni w siużbłe czynnej nie biorą 
udziału w glosowaniu.

Art. 5. Prawa wyborczego nie mają osoby sądo­
wnie pozbawione praw obywatelskich.

Art. 6. Prawo głosowania winno być wykony­
wane osobiście.

Rozdział II.
Wybieralność.

Art. 7. Wybieralni do Sejmu są wszyscy oby­
watele (lki) państwa, posiadający czynne prawo
wyborcze, niezależnie od miejsca zamieszkania 
jak również wojskowi.

Art. 8. Urzędnicy państwowych władz admini­
stracyjnych, skarbowych i sądowych nie mogą być 
wybrani w tych okręgach wyborczych, na które 
rozciąga się ich działalność służbowa.

Przepis ten nie dotyczy urzędników i  wojsko­
wych władz centralnych.

Art. 9. Płatni urzędnicy państwowi oraz woj­
skowi z chwilą wyboru na posła zostają zwolnie­
ni na czas trwania mandatu ze swych czynności 
służbowych i nie otrzymują za ten czas pobo­
rów, związanych z ich urzędem.

Przepis ten nie dotyczy ministrów, podsekreta­
rzy stanu i profesorów wyższych uczelni.

Art. 10. Poseł powołany do płatnej służby pań­
stwowej przestaje być członkiem sejmu.

Przepis ten nie dotyczy mnistrów, podsekreta­
rzy i  profesorów wyższych uczelni.

Rozdział III.
Okręgi wyborcze i obwody głosowania.

Art. 11. Państwo Polskie zostaje podzielone na 
okręgi wyborcze. Wykaz okręgów wyborczych 
i siedzib głównych Komisyi Wyborczych jest wy­
szczególniony w osobnym dodatku.

Art. 12. Jeden poseł przypada przeciętnie r-

50 tys. ludności okręgu; na ułamki tel 
noszące powyżej 25.000, przypada jj 

Art. 13. Główna komisya wyborl 
kręg wyborczy na obwody głosowań:] 

Według rozdziału IV. art. 55, gk 
poczyna się o godzinie ósmej rand 
przerwy do ę © iny dziesiątej wieczol 

Informacye powyższe podajemy w< 
ku urzędowego, zatytułowanego:

„Republika Polska. Ordynacya wyborczJ 
mu ustawodawczego".

W najbliższym czasie podamy sizczel 
sposób glosowania.

OKRĘGI WYBORCZE.
Donoszą nam ze sfer P. K. L.:
Zachodnią Galicyę podzielono na 11 okręgów 

wyborczych, z których każdy w proporeyonałnem 
głosowaniu wybiera po kiLku posłów, a mianowi­
cie:

1. Okręg, powiaty: Kraków, Podgórze i Wieliccy 
ka (bez powiatu Dobczyce). 8 mandatów.

2. Pow.: Chrzanów, Oświęcim i Biała (bez pow. 
Kęty), 5 mandatów.

3. Wadowice. Żywiec i Kęty. 5 mandatów.
4. Nowy Targ, Limanowa, Myślenice i Dobczy* 

ce. 6 mandatów (ewentualnie z Orawą i Spiżem
8 mand.).

5. Nowy Sącz, Grybów, Gorlice. 5 mandatów.
6. Jasło, Krosno, Sanok. 6 mandatów.
7. 1 arnów, Brzesko* Bochnia, Dąbrowa, Pilzno.

9 mandatów. ?
8. Rzeszów, Strzyżów, Ropczyce. 6 mandatów.]
9. Tarnobrzeg, Nisko, Kolbuszowa, Mielec, 

mandatów.
10. Jarosław, Przeworsk, Łańcut. 6 mandatów.
11. Przemyśl, Brzozów, Bircza. 5 mandatów. 
Galicya zachodnia wybiera 67 posłów. Zazna*

ożyć należy, że okręgi obejmują m iasta i po w ia* 
ty, przyczem na jednego posła wypada 50 tysię­
cy mieszkańców. Glosowanie jest proporcyonal* 
ne, t. j. każda partya otrzyma taki procent po­
słów, jiaiki procent głosów padnie na jej listę.

Wschodnią Galicyę podzielono na 13 okręgów 
wyborczych z 94 maodatami. Miasto Lwów z po­
wiatem ma 6 mandatów. Wybory we wschodniej1 
Galicyi ze względu na sytuacyę wojenną nie od- 
bęa-ą się. Do Sejmu wejdą posłowie parł amen tar** 
ni. rylko we Lwowie odbędą się wybory uzupeł­
niające w 2 opróżnionych okręgach.

Zgubna taktyka.
Czytamy w „Robotniku" warszawskim:
„W sprawozdaniu z wiecu pracowników miej* 

skich podaliśmy jakie wygórowane żądaniu po­
stawili esdecy i w atmosferze wiecowej przepro- 
wadzili, jako żądania robotników.

Każdy kto zna warunki i z nimi się liczy, wie, 
że żądania Rady delegatów miejskich, opanowa­
nej przez esdeków, byiy obliczenie tylko na „agi- 
tacyę" i musiały doprowadzić do tem , czego ob­
jawy już teraz widzimy.

Robotnicy poszczególnych wydziałów odmawia­
ją poparcia strajku i strejk przez to jest złama­
ny. Złamanie-strajku prowadzi do obniżenia ener 
gii rewolucyjnej proletaryatu. Doprowadzili do 
tego esdecy i z oałą stanowczością trzeba tc 
podkreślić.

Demagogia esdedka doprowadziła do zlaimiania 
strajku, bo śmiesz nem w dzisiejszych warun­
kach ogólnego zubożenia kraju żądać jako mini­
mum płacy 750 mk. miesięcznie i jeszcze cały 
szereg świadczeń w naturze. Jeszcze śmieszniej- 
szcim jest podnoszenie tej stawki do 850 mk., jak 
to uczynili esdecy na ostatnim wiecu.

Albo to dzieci nieświadome tego, oo mówią i 
przepro waz dają — i jeśeli tak, to niech idą do 
szkoły, albo też był tu świadomy cel, a wtedy ro­
botnicy muszą to zrozumieć i nicpoizwoiić na dal­
sze przeprowadzanie tej ich zgubnej polityki. Je­
śli zestawiany żądiania esdeków z ich mowami 
przeciwko rządowi Ludowcami, wtedy zrozumimy 
sens ich taktyki.

Nie chodzi tu o polepszenie doli robotnika, tu 
chodzi o wsadzenie pałki w koła rządu Ludowe­
go-

To zupełnie jasne. Żeby chodziło o podwyżkę 
płacy robotnikom miejskim, to inna wybranaby 
była droga. Posławionoby wtedy żądainia — na 
ustępstwo magistratu nie zgodzonoby -się, zwró- 
poiioby uwagę na to, że magistrat to, co jedną 
ięką w postaci podwyżki dał, drugą ręką odebrał, 
odbierając świadczenia w naturze. N,a tych spra-  ̂
wach polożonoby nacisk.

Postawić było można sprawę minimalnego ta.* 
robku, określonego np. dla wszystkich 500 mk.
Ale tego nie zrobili esdecy. Oni parli do strajku, 
do strajku za wszelką cenę. Dlaczego?

Bo chcieli, żeby stanęły tramwaje, żeby zgasły 
'atnpy na ulicach, żeby gaz przestał się palić itd.



słowem wywołać takie zamieszanie
którego rządby nie mógł wyjść 

,  reakeya tylko czekała tego. En* 
srała ręce z radości. Oburzenie zwró 
eciwko rządowi,

'i esdecy.
odcieka sp ifcul&cya! na skórze robotni* 
wiadomą każdemu robortin i,kowi. Ani 
odezwali się oni przeciwko magistra*

, __-P :iiw iisv- •sco m S . ?>& -u r .c m .c
v ' w y z y s k u j e  rc S o t .n  k ó w , s :e  nia.-
W F  chce tak samo, jak i esedecy, utrudnić pra* 

Sp^P fządiu  ludowego na korzyść całego ludu pajacu*

Ĵ a L  magistrat, jak mówił tow. Stępień z P. P. S., 
musi być ujarzmiony, a panów z S. D. K. P. i  L. 
nareszcie powinmi przestać słuchać dotychczuso*
wi ich zwolennicy.

S z k o d l iw a  taktyka esdeków musi być potępio* 
ma przez robotników.

Oręż polski na ziemiach 
polskich.

Według informaeyi z Lublina Włodzimierz Wo* 
lyóski obsadzony został przed tygodniem przez 
wojska polskie pod dowództwem kap. Zbrow*

i i i  Odziały polskie wkroczyły dalej i  zajęły Lubo* 
Iglfcnięj, postępując pod kierunkiem por. Lechnic*

W  Podlasie tworzy widownię ciągłych walk mię* 
H dzy wojskami pruskaemi a naszymi oddziałami.
'f Prusacy zasilają swe kadry powracającemu z
p Ukrainy grupami w sile kilkunastu tysięcy żoł*

iniorzy. W wojskach pruskich nie zostały zorga* 
nabo-wane rady żołnierskie, leoz walczą pod wo* 
dzą dawnych swych oficerów.

Międzyrzecze i Biała zostały opanowane przez 
Prusaków, którzy wyprawiają na wieś ekspody* 
cye karne, palą zagrody, rekwfaują pozostałe za*
pasy żywności.

W Międzyrzeczu i Ostrowie dopuścili silę Pru* 
sacy szeregu gwałtów, jak podpalan i mordów.

, W Międzyrzeczu powiesili około 100 członków 
P. O. W. ł  cywilnej ludności w dwóch przeszłych
tygodniach. ,

Pod Międzyrzeczem walczą w tej drwulli od* 
działy polskie w sile jednego batalionu, okppały 
się w -polu. Pomoc z Lubiana została zapewnianą.

Białystok zajęty przez nasze wojska. Linia z 
Warszawy do Białegostoku znajduje się w posia* 
daniu oddziałów, pozostających pod kierunki om. 
bryg. Januszajtlsa.

Na Chełmszczyźnie, obsadzonej w zupełnoścz 
przez wojska polskie, panuje zupełny spokój.

Trzeba z tem skończyć!
Z W arszawy piszę.:
„Reakeya nie uspokaja się. Z dnia na dffiień. 

srfcaje się bezczelniejszą i  śmielszą. Sądzi ona, 
że Rząd Ludowy, rząd dający swobodę oby­
w atelską w szystkim  n ie zwróci przeciw nim  
żadnych represyjnych środków* fNiedawno 
tchórzliwa i poł ziając a przed najeźdźoami, dzisiaj 
coraz śmielej nadiena na rząd ludowy, irozpo* 
w szechnia tysiące najpotworniejszych plotek, 
wytacza je naw et publicznie w odezwach.

Przechodzi już iruawet do czynnej w&lkii z 
rządem roototników i w łościan. W takim Izde- 
bnie, pod Grodziskiem, ksiądz otwarcie z am­
bony nawołuje chłopów, by ni® dawali zboża 
m iastu, bo „zboże jeszcze zdrożeje”, i

PROTEST.
W „Kronice Radomskiej “ czytam y pod tym  

tytułem :
Wobec częstych napaści ze strony poszcze­

gólnych jednostek z kleru, zmierzających do 
zdyskredy to w auia przedstawicieli ludu pracu­

jącego, reprezentujących ruch socyalistyozny  
oraz Rządy Ludowe — Okręgowy i  Lokalne Ko- 
m ite-y Robotnicze Polskiej Partyi Socyalisty- 

j cznej w  Radomiu, protestują przeciwko niesu- 
 ̂ m ieonym  sposobom wykorzystywania ambo­

ny k  śeielnej, jako m iejsca do reakcyjnej pro­
pagandy i  demagogii.
Radomski Okręgowy Komitet Robotniczy Pol­

skiej Partyi Socyalis tycznej. 
Robotniczy Komitet Lokalny 

Polskiej Partyi Socyalistycznej w Radomiu.
V ,

Jeszcze o wypadkach lwowskich.
Ze względną bezstronnością, różniąc się tem  

od nienawistnym  uprzedzeniem ku nam prze­
jętej reszty prasy niem ieckiej, omawia „Arb,

Ztg.“ ostatnie sm utne wypadki w e Lwowie. P i­
smo, bądź co bądź nie odnoszące się ze spe- 
cyalnetni sym patyam i do Polski, stwierdza, że 
przy organizowaniu zamachu na Lwów „plano­
wo pomagała Ukraińcom c. 1  k. naczelna Ko­
menda armii", aby dla Habsburgów, wypędzo­
nych z monarchii, zachować przynajmniej ko­
ronę — ukraińską!! Czynny przytem był syn  
Karola Stefana z Żywca, W ilhelm, który z Au- 
stryaka przemienił się w  legionistę ukraińskie­
go i jako taki rozbijał się po Kijowie a  potem  
po Lwowie, oczywiście w  nadziei, że wdzięczni 
Ukraińcy złożą pp zw ycięstw ie berło w  jego 
ręce.

Przyczyny rozruchów w e Lwowie tak: określa  
„Arb. Ztg.“:

„Najszersze m asy ludności dopr^&ćW ł* woj 
na do krańcowej nędzy. Cóż m  dziw, że te. bie­
dota przepełniona była dziką nienaw iścią do 
żydowskich handlarzy i  Lichwiarziy, d ia któ­
rych wojna była jak najlepszą koniunkturą. 
Dlatego w  niekulturalnej m asie analfabetycz­
nej hasło: Na żydów! znalazło głośny oddźwięk  
Żydowscy kapitaliści obudzili tę dziką niena­
wiść — lecz ni© oni. tylko proletaryat żydowski 
pódl jej ofiarą, który pokutować m usiał m  to, 
oo przewinili żydowscy kapitaliści.

„Arb. Z tg." mówi o „niekulturalnej cnalfa- 
betycznej masie". Źe tą masą byli wypuszczeni 
z więzień przez Ukraińców bandyci, z którymi 
połączyły się szumowiny podmiejskie — wfiado- 
mo dziś w  Polsce i  będzie wiadomo całemu  
światu.

W iec  w Tarnowie*
(K oresp . „Naprzodu®).

Z T a r n o w a  donoszą:
W  niedzśledę 18 b. m. odbył się fkj w iec Wby* 

watekki. który jednomyślnie uchwalił stać nie* 
z łomnic przy kom. P ił s  ud  s k i  m I rząd Ludo* 
wy z oałydh sił popierać. W sprawie walki na 
wschodzie zajął wiec stanowisko, że starać się 
trzeba drogą pokojową dojść do porozumienia 
z sąsiednim narodem ukraińskim ,zaś główne aa* 
łatwienie sprawy pozostawić kongresowi mię* 
dzy n anodowemu.

W  sprawie drożyzny postanowiono -•'.wrócić 
sdę a  oP K. L. z żądaniem, aby zarządziła po* 
szukiwanie za uSarytymd zapasami towarów, a 
znaleziono sprzedawała publioznie. Drożyzna da* 
je się okropnie we maiki sforom robotniczym 
i  urzędniczym. Metr węgla kosztuje 30 K, litr 
mleka do 4 K. Drożyzna zaś ubrania i  butów 
szalona.

Co do endecy! z Poznańskiego zauważono, że 
przyjechała do Warszawy na złotym wole, żą* 
dając za niego najwięcej wkdzy. Myśmy błe* 
dniejsi, bośmy ponieśli ogromne spustoszenia i 
ofiary w czasie wojny, o  których poznańczycy 
pojęcia nie mają. Jakkolwiek i  oni cierpieli rod  
reakcyą pruską, nie zaznali jednak tyoh okro* 
pnych cierpień i udręczeń, jaskie przechodzić mu* 
siał kraj, na którym rozgrywały olbrzymie boje 
milionowych armii. I dlatego, że nas obrabowali 
obcy, mamy się poddać pod komeradlę jednej 
dzielnicy?

Tafcie glosy słyszeliśmy na wiecu.

ARTUR ĆWIKOWSKI. 1

H Y M N .
Słyszcie! grzmi hejnał ponad światem5- 
Patrz ciel lśnią żary złotych smugi 
T o z wielkiej grozy majestatem  
Młodej ludzkości powstał bóg!
Za nim się ciemność mgli straszliwa;, 
Przed nim płomienny leci zew:
To męka wieków dogorywa,
To wolnych ludów huczy śpiew...

Powstańcie wszyscy, coście trwali 
W prochu swej nędzy, w łzach i krwi =? 
Wydziedziczeni, biedni, mali —
Oto wasz dzień, największy z dn.it 
Na kościach waszych wystawiony 
Runął cioihięsitwa stary gmach; 
Czerwony sztandar ponad trony 
Niesie się w gromach, wichrach, skrach.-

Jak święte objawienie cudu 
Orkanem niezmożonych sił 
Z twych nieśmiertelnych cierpień, Ludu,
Wckrzesl płomień ów, co w głębiach tlił... 
Słyszcie! grzmi hejnał ponad światem! , 
Patrzcie! lśnią żary złotych smug!
To z wielkiej grozy majestatem  
Młodej ludzkości wstaje bóg!

Z aw iad o m ien ie  p a rty jn e . 4

Z powodu bardzo blfskiego terminu
NADZWYCZAJNEGO KONGRESU P. P. S. D.

który odbędzie się w d iiach  7, 8, 9 grudnia w  
W arszawie, wzywamy niaiejszem wszystkie Ra­
dy Robotnicze oraz Komitety Miejscowe, aby 
bezzwłocznie nadesłały

a) wykazy delegatów wybranych na Kongres 
(celem zamówienia kwater w  Warszawie ojm  
wyrobienia zniżek kolejowych).

b) w nioski swoich organiżacyl na Kongres.
Przypominamy, iż każdy delegat musi być za­

opatrzony w  mandat swej organizacyi, wysta­
wiony najściślej wedle wskazówek statutu par­
tyjnego, gdyż niedostatecznie wystawione m an­
daty nie zostaną uznane, delegaci w ięc narazi­
liby się na daremną podróż do W arszawy, nie  
byliby bowiem członkami Kongresu.

W szelkie listy 1 pisma do Komitetu W ykonaw­
czego należy nadsyłać wyłącznie tylko na adres: 
Jan Englisz, Kraków, Dunajewskiego 5-

Kraków, dnia 25 listopada 1918 r.
Za Komitet Wykonawczy:

Z. Klemensiewicz, Jan Enolisch,
sekretarz. przewodniczący.

Z ró ż n y c h  s t r o n .
PODZIĘKOWANIE DLA TOW. DASZYN* 

SK1EGO. Otrzymujemy oast. pismo: W iec kobiet, 
w N. Sączu, zwołany przez Organ. kotb. P. P. S. D.' 
dm. 2żi listopada ]918 przesyła TowarzyS23orv.i 
fgn-ceirm Daszyńskiemu, ^akoanitemu bojowiŁs 
Kowi o prawa i wolność pioioŁairyatu polskiego 
w pous-ęce z* śmiały czyn ogłoszenia Republiki 
Polak ięi Ludowej, a w miej pa-zyzuonic praw oby*
waieLkich kobietom, wyrazy hołdu i głębotkiei 
czci.

ENDECKIE METODY. Jako dowód j'aikich *n© 
sobów używa reakeya dla zwalczania Rządiu Lu* 
do w ego i poszczególnych jego twórców, niech po. 
służy następujący fakt: Przy ui. Brackiej mieszka 
stolanz M. IC, którego córki trudnią się  
zb ijan iem  podpisów przeciw tow. Da*
szyńskianiu. Jadma z nich przyszła do kawiarni 
w tym domu się mieszczącej i korzystając z nie­
obecności właściciela i właścicielki, zmusiła 10* 
letniego chłopca by podpisał rodziców i służącą, 
w książce, którą ze sobą przyniosła. Dowiedziaw­
szy się o tem właściciel kawiarni udał się do ro* 
dziców owej „panienki", żądając wydania książ* 
ki i wykreślenia jego nazwiska. Zamiast zadość- 
uczyniemią, usłyszał drwiny (i ezydersOwia, że_, 
„trzyma z socyałisfami".

K fO  ROBI ANARCHIĘ? N a pewnem zebra* 
niu grupki urzędników w Krakowie uchwalono, by 
obcej narodowości urzędników wyrzucać. Wobec 
tego, pracownicy kolejowi, zebrani w dn. 21 11* 
sto,pada b. r. w Związku Słow. rob. w liczbie 
500=set uchwalali, że ze względu na brak sił za* 
wodowych kolej arsMch w buduj ącero się państwie 
polskiem, każdy kolejarz obcej narodowości, któ* 
ry chce pacowae i pracuje na korzyść naszej oj* 
czyzny, chętnie będzie przez nos przyjęty.

Uchwalę tę zakomunikowano nazajutrz p. fV»> 
tuczkowi, który uznał ją za słuszną. Tymczasem  
p. Jachiimiak oświadczy! p. Knepfelmacherowi, że 
musi Kraków opuścić! powojując saę ma uchwałę 
grupki urzędników. Inna jesi tego przyczyna, a to  
ta, że Kinepfelmacher jest członkiem socyallstycz* 
ne j organizacyi. Pytamy p. Patoczka i  p .  Zborow* 
sldego, dokąd zajdizinmy, gdy każdy będzie rdbśł 
na swoją rękę?

RADA ROBOTNICZA STACYI KRAKÓW
odbywa posiedzenia w każdy poniedziałek o  g. 2 
po południu. Wybrani: Grylowski, Gałuszka, Ur* 
bański, Maichiewioz, Bebeck, Gazur, Wąjcik. 
Dyplok, Bieenat, Olechny, Rodrew, Adamski.

CZŁONKÓW RADY NADZORCZEJ kraE 
Konsuiniu robotn. zaprasza na niedzielę \ grudnia 
bież. roku 9 rano w lokalu Miiiejskiej Kasy dla 
J u  rych (D«na;ewsk!ego 5) Dyrekcya tegoż kora* 
sumu Sprawy nader ważne.

ZGROMADZENIE KRAWCÓÓW I KRA W* 
CZYN, odbyte w dniu 25 listopada — uchwaliło 
wprowadzić 8*godzinny dzień roboczy w przed* 
siębior&twach krawieckich. Wzywa w szy stk ie  
interesowanych do wiprowadzenia tej uchwały w 
życie z dniem 2 grudnia bież. roku*

KRAWCY — którzy zapisali się na materyały 
i płótno — zechcą się zgłosić w niedzielę 1 grud', 
w Związku przed południem.,

EONFERENCYA ZARZĄDÓW KOLEJOWYCH 
SPÓŁEK SPOŻYWCZYCH odbędzie się w  ponie­
działek dnia 2 grudnia br. w  Związku stowarzy­
szeń robotniczych przy ulicy Dunajewskiego 1. 5
3-cie piętro o godz. 10-tej przedpołudniem, z po-

: a tikiem dziennym: 1. Kooperaty wy a  koloja-

4
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rze. 2. Założenie -własnej hurtowni. W szystkie 
' stowarzyszenia spożywcze kolejarzy znajdujące
się na terenie Galicyi, Śląska Cieszyńskiego, oraz 
Królestwa Polskiego zechcą, wysłać przynaj­
mniej po jednym delegacie. Za radę przyboczną 
kolejarzy Galicyi i Śląska: Józef Grylowski, Te­
odor Kluczka.

RADY URZĘDNICZE WE LWOWIE. Po- 
wstały we Lwowie polskie Rady urzędnicze, któ- 
re na skutek wypadków podczas najścia Ukraiń­
ców na Lwów, postanowiły usunąć następujących 
urzędników: Dyr. kolej Stólzera, jak również pe­
wną część szefów depart. kolejowych, następnie 
dyrektora poczit Schiffinem i dyr. poi. Reinlende* 
ra, którego natomiast namiestnictwo powołało do 
urzędowania w namiestnictwie.

ROZPACZLIWE POŁOŻENIE NAUCZY* 
CIELSTWA LUDOWEGO. Z wielu stron kraju 
dochodzą nas od nauczycielstwa ludowego roz­
paczliwe wołania o ratunek z powodu nieotrzy­
mania dodatków drożyźniamych i zapowiedzi, że 
za grudzień nie otrzymają plac, jeśli P. K. L. nie 
nadeśle pieniędzy urzędom podatkowym. Są 
miejscowości, gdzie nauczycielstwo znajduje się 
bez obuwia.

Zwracamy się do Polskiej Komisyi Likwidacyj­
nej i do Rady szkolnej krajowej i do światłego 
A(połec2eństwa o śpieszną pomoc dla tych, któ­
rych opiece powierzone jest wychowanie młode­
go pokolenia, tej podstawy odrodzenia narodo­
wego.

ODDZIELENIE KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA.
Nowy rząd czeska zamierza, jako jedną ze swych 
pierwszych czynności, przeprowadzić oddzielenie 
kościoła od państwa. Jak twierdzą, projekt usta­
wy dra Boueka w sprawie obowiązkowych ślubów 
cywilnych, oraz w sprawie dopuszczalności po* 
witómgeo małżeństwa osób rozwiedzionych uzy­
ska w Radzie narodowej znaczną większość.

POGROMY POD BUDAPESZTEM. W miej.
sco w ośca Pczeł pod Budapesztem doszło do po- 
gromów żydowskich. Wszystkie mieszkania, skle«

py I magazyny miejscowych żydów zostały splą­
drowane i zrabowane. Czterech żydów w czasie 
pogron^jw zabito.

SĄDU N A D  WINNYMI ZBRODNI PRZE­
CIW LUDZKOŚCII Ostatnie rewelacye, wydo­
byte z aktów bawarskiego poselstwa 'w Berlinie, 
rozjaśniają straszliwą tajemnicę wybuchu woj­
ny. Wiadomo jest teraz, że spisek przeciw ludz­
kości ukuło kilku zbrodniarzy w Wiedniu 
(btiuergkh, Tisza, Hoetzondorf, Berchtółd) a Ber­
lin użyczał swego najgorętszego poparcia. Lecz 
ludy byłych państw centralnych, wychodzące z 
tej wojny jako mściciela i zarazem sędziowie 
zbrodni, popełnianych na nich przez zorganizo­
waną bandę „wielkich tego świata" domagają 
się obecnie wyniesienia na światło dzienne ca­
łej prawdy w jej ponurej okropności wszystkich 
oszukaństw, jakich dopuszczano się na ludach, 
wszystkich krwawych sądów, kradzieży dobra 
publicznego przez aircyksiążąt, generałów i ich 
sojuszników, wszystkich podłości, nikczemności, 
niedolęstw, które ludzkość opłacać musiała krwią 
swoją na .polach bitew. Prawdy i sądu nad win­
nymi!

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39):

Sobota: prof. dir Józef Reiss: „Muzyka francu­
ska" (z Mustracyą muzyczną).

KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 2).
W sobotę — w miejsce wykładu prof. Dra Gra­

bowskiego odbędzie się wykład prof. Dra Flacha 
na temat: Rewolucya a sztuka. — Początek o 7.
REPERTOAR TEATRU POWSZECHNEGO.

Sobota po połuó.du- „Chory z urojenia", wie­
czorem ■ „Ks. Czardasza".

Niedziela po południu: „Krakowiacy i górale", 
wieczorom* „Pieśń nad pieśniami".

Dr. Stanisław Łapiński
p o w r ó c i ł  i ordynują w chorobach wewnętrznych od 3—5 

ul. Floryańśka 31, i p. Telefon 3353.

Or. Krzysztof Misssna
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych, 
Pi jarska !, 1 9 , I jiiętrc obok bramy Floryańskiej 

od 2—5.

~STARE W I M  TOKAiSKIE 
ORYGINALNY FRANCUSKI KONIAK 

KURACYJNE WINO CZERWONE
poleca Skład win

PERL3ERGERiSGHENKER
w Krakowie, ul. Grodzka 48.

Telefon 308.

Transporty arsatizeń domowych i mebli, 
wszelkie spadycya towarów kupieckich 
w r a z  z uzyskaniem zezwoleń na przywóz 
i wywóz towarów d o  krabów sąsiednich, 

zagranicą i całej Polski, uskutecznia

W. B U J A Ń S K I
dom spedycyjno-komlsowy 

Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński, Tel. nr. 19.

G a iy ś c i w o js k o w i '
uprawnieni do pobierania emerytury, oraz 
wdowy i sieroty po tychże, zechcą się 
zgłaszać z dokumentami w Komendzie 
placu Kraków, Plac Magdaleny Nr. 2, 
III p. u porucznika Ostrowskiego Józefa.

Pierw szy k r a jo w y  
sfdacfi gram ofonów ;

hurtowny i częściowy
JOZEFA W EKSLERA

WARSZAWA u l. F lo ry u A sk a  25 LWÓW
J e n e r a łn e  z a s t ę p s t w o  n a  c a ł ą  P o l s k a :

The Gramophone Company LTŁ w Londynie,
Poleca w w ielkim  w yborze: G ra m o fo n y  z  tu b a m i I b e z  tu b - 
40.000 p łyt, wszelkie opery i najnow sze operetk i o zdjęciach 

najw ybitn iejszych artystów  zawsze n a  składzie.

Własne laboratoryum dla zdjąć.

Duże magazyny
z torem kolejowym w Galicyi p O S Z U k llje  SiQ. 
Lwów, Kraków, Oświęcim, Bielsko, Biała lub większe 
miasta w bliskości wspomnianych miast mają pier­
wszeństwo. Zgłoszenia z podaniem obszaru i t. d.

pod „F. 6262“ do Annoncen Expedition
Haasenstein & Vogler A. G. Wiedeń, I., 

S c h u le r str a sse  11.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • w *
S RSfirMTUU Finurrimn n„rrm*,r. t

w Krakowie 
ul. Wiśśna i. 3, i. piętro

sprzedaje żelazo, blachę, gwoździe, 
narzędzia, maszyny robocze, żelazne 
piecyki do ogrzewania, żelazne ma- 
teryały budowlane, stal narzędziową 

etc.
Reflektanci zechcą zgłaszać swe zapotrze­
bowania i chęć kupna pod adresem Biura.|  bowania i ch

i
• Minum.ni •idiin.in.il uuku iiuu  «
: E M IL  H A L L E R
J  K r a k ó w , u l. F lo ry a ń ś k a  I. 2 8  #

§ ma obecnie również na składzie boa futrzane *
* i zarękawki, switery damskie i bluzki po bar- 3 
3  dzo nizkich cenach. §

H A L L O  —  K  U P C  Y!
Póki zapas starczy sprzedajemy okazyjnie mydło 
wojenne w kawałkach 1j i  kg. nadające się do ku­
chni i prania bez szkodliwych zawartości, pieniące 
się po K 3‘— za 1 kg. wraz ze skrzyniami. Na 
próbę wysyłamy 50 kg. wraz ze skrzynką K 200'— 
sa poprzedniem nadesłaniem połowy ceny kupna. 

Grosistom znaczny rabat
Spółka handlowa „Sezam41 Kraków, Grodzka 15,
telefony 220 i 1406. A d res te le g ra f ic z n y : „Sszam* Kraków. 

Filia w Ostrowcu i Pradze.

Zaw iadom ienie.
W d ru g ie j połow ie  g ru d n ia  b. r. w yda K rakow sk ie  

B iuro  ogłoszeń i B iuro  in fo rm acy jn e  A. N iem etza  p ierw szy 
n u m er d w u ty g o d n ik a  p o d  n azw ą  „Reklama polska". * j

B ędzie o n a  zaw ie ra ła  og łoszen ia  u g ru p o w an e  d z ia łam i, 
a  to  dział k u p n a  i sp rzedaży  rea ln o śc i i m ają tk ó w , za­
k ład ó w  przem ysłow ych , dzierżaw , dział to w aró w  i su ro w ­
ców , d z ia ły  w o lnych  p o sa d  i poszu k u jący ch  p racy , lo k a ty  
k a p ita łó w  i t. p.

W ydaw nic tw o  to  będ zie  ro zesłane  w  k ilk u n a s tu  ty s ią ­
cach  egzem plarzy  po całej Polsce, sku teczn o ść  zatem  ogło­
szeń  w  n iem  zam ieszczonych  n ie  u leg a  żadnej w ątp liw ości.

Z ap raszam y  w ięc  w szystk ich  S zanow nych  In te re se n ­
tów , a b y  zechcieli w e  w łasn y m  in te re s ie  ja k  najliczn ie j 
z  n aszych  u s łu g  korzystać .

i  • ZAKŁAD KRAWIECKI :
j  BRONISŁAWA KSIĘŻNEGO j

nowo założony w Krakowie « 
3 przy ui. Kościuszki 50" parter. * 
3 W y k o n u je  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  k r a -  3 
•  w i e c t w a  w c h o d z ą c e  z  p o w i e r z o n e j  m a t e -  ® 
® ry i .  P r z y j m u j e  t a k ż e  n i c o w a n i e  o r a z  w s z e L  •  
3  k i e  r o b o t y  d la  w o j s k a  p o l s b i e g o .  3

k_A_,dhi A . A. A . A  A A
L. 332/918.

Ogłoszenie Ifcytacyi .
n a  dostaw ę m ate ry a łó w  d la  Z arząd u  żupy  solnej

w W ie liczce :

D nia  20 g ru d n ia  1918, odbędzie  s ię  p u b liczn a  ro z p ra ­
w a  o fe rto w a  na  zabezp ieczen ie  do staw y  m ate ry a łó w  w  ro ­
k u  1919 a  m ian o w ic ie : w ęgla, koksu , d rzew a  k o p a ln ia n eg o , 
kan to w eg o  i w yrobów  z d rzew a, gw oździ, szyn , blach, 
dźw igarów  i różnych  m ate ry a łó w  żelaznych , sm aró w  m a ­
szynow ych , a rty k u łó w  sk lepow ych , m a te ry a łó w  b u d o w la­
ny ch  i paszy  d la  k o n i

O tw arcie  o fe rt n a s tąp i w obecności o fe ren tó w  d n ia  
20 g ru d n ia , o godzin ie  U  p rzed  p o łu d n iem  w  b iu rze  N a­
cze ln ik a  żupy so lne j. ^

O ferty  zao p a trzo n e  p ró b k am i o fe ro w an y ch  m ate ry a- 
łów  m ogą o p iew ać  n a  d o staw ę  dow olnej ilości g ru p  lub 
m aterya łów . T erm in  do staw y  loko  stacy a  ko lejow a Wie­
liczka, w in ien  być d o k ład n ie  podany .

Szczegółow e w ykazy  zapo trzeb o w an ia , jak o też  formu­
la rze  o fe rt w raz  "z w a ru n k am i licy tacy jn em i o trzy m ać  
m ożna n a  żąd an ie  b ezp ła tn ie  w b iu rze  Z arządu .

Z a r z ą d  ż u p y  s o l n e j  

W ieliczka, d n ia  21 lis to p a d a  1918
T T ^ n r T T tT  T " T  "W '* T

Tiwaizjstwo Siijfiie Mlaiw Miiapl i Mani
dawniej Dr. Lowitsch i Ska, Trzebinia,

poszukuje niżej podanych zdolnych sił robotniczych 
do natychmiastowego wstąpienia:

5 kowali, 8 ślusarzy, 5 egzaminowanych poi; o 
kotłów, 2 egzaminowanych masrynistów 

motyw, 2 kowali kotłowych.

ZNAKOMITE SZYDŁO
szyna. Najlepszy wynalazek by skórę i p o d a rte  
obuwie, uprząż, koce, worki, jakoteż wszelkiego 
rodzaju materye i suknie etc. samemu naprawiać 
i szyć można.N i eżbędne dła każdego, zaręcza się uży­
teczność. Cena kompletnego szydła z, nićmi, z 4-m a 
różnemi igłami i sposobem użycia za sztukę ko­
ron 5‘— . 3 sztuki kor. 14-50. Wysyłka za pobraniem 

M. SWOBODA, Wiedeń 111/2, Hiessgasss 13—68.

Z  dniem 1 grudnia przeniesiony zostanie

S A L O M  S Z T U K I”
z ul. Szczepańskiej 7,

na p SIc^ Szp ita ln i Nr. 40,
(naprzeciw teatru miejskiego).

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych m i­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dziel sztuki, zapro­

wadza dyrekcyą również sprzeaaż na spłaty. 
Nr. telefonu 2020.

9$

.M A T U R A *
Kursa maturyczne i uzupełniające pod nowym kie­
rownictwem przygotowują w krótkim czasie do ma­
tury i egzam nów wstępnych. Nauka zbiorowa i in­
dywidualna. Dla prowinsyi wypróbowany system 
Korespondencyjny. Prospekty na żądanie. Inforraa- 

cye i zgłoszenia od 3 - 5  po południu.



, N  A P  B Z O I f Nr.  26S>

§ p K 5 & 8 3

B A N K  P R Z E M Y S ŁO W Y
dla Krćiestwa Salicyl i lodotr.jryi z Wieikiem Ks. Krakowskiem 

FILIA W K R A K O W I E
Rynek gł. 31, ul. Szewska 1.

Z ak ład  C e n tra ln y  w e  L w ow ie. — F ilie  w D rohobyczu  i  K rośn ie . E k sp o zy tu ry  
i  K ep rezen tacy e  w  W iedn iu , B o rysław iu , L u b lin ie  i D obrow ie  G órniczej

przyjmuje s u b s k r y p c y e  i upłaty na

Pożyczka w y d a n ą  będzie  p rzez  sk a rb  P o lsk i w fo rm ie  k ró tk o te rm in o r 
w yoh  a sy g n a i na 500"—, 1000-— , 5000-— i 10.000 m arek  polskich  w zg lędn ie  
koron au siry ae k ic h . A sy g n aty  w o lue  będ ą  od p o u a tk u  dochodow ego.

A sygnaty o p ro c en to w a n e  oędą  w s to su n k u  5 % rocznie. P ro cen t wy­
płacony  będzie nabyw . om  za cały  ro.< z g ó ry , przez p o tracen ie  z cen y  .-prze- 
d a iy  Dni.. 1-go lis topada  1019 ro k u  SknHj Polski wycofa asy g n a ty  w d ro ­
dze w y k u p u  w  w alucie, w k tó rej asy g n a ty  w y dane  były. w razie  zaś p rzej­

ę c ia  P ań stw a  Poisk  ego do  w alu ty  w ła sn e j, w y kup  n astąp i w tej nowej w a­
lucie  po isk tej p od ług  k u rsu , jak i obow iązyw ać będzie przy kun w ersy i w szel­
k ich  ło o w iązań p łatn iczych . Pozy czka zabe/.fui-ezoua je s t całym  m ają tk iem  
P an st - a Polskiego o raz  aa  w szystk ich  jego  dochodach .

BANK PRZEMYSŁOW Y z a p ra sz a  w sz y s tk ie  s fe ry  sp o łe c z e ń s tw a  do  
jak  n a jlic z n ie jsz eg o  w sp ó łu d z ia łu  w te j su b sa ry  pcyi t p rz y z n a je  s u b s k ry ­
b e n to m  w sze lk ie  m o żliw e  u ła tw ie n ia  i u d o g o d n ien ia .

K asy o tw a rte  w d n ie  po w szed n ie  oo  g. 9-tej do  g. 1-szej.

Taniej niż wszędzie!
M ( !  św iatow y. 
Ju ż  d z iś  o g ó l n i e  
z n a n y ,  w y łączn ie  
z n a sze j p o lsk ie j 
firm y  p o c h o d zą cy , 

jest
„LUMAX", p rak tycz­
ny p rzy rząd  d la  każ­
dego  do zeszyw an ia  
sk ó ry , p asów , o b u »  
w i a ,  p łó tna , p łach t 
w ozow ych, w orków  
i t. p. N iezbędne d la 
w szystk ich . Pe łna  
gw aran ey a . Polski 

sposób użycia I C ena 1 sz tuk i 
z rozm aitbm i ig łam i, zw ojem  
nici K 6'— z p rzesy iką, 5 sz tuk  
K 22 50. Za zaliczką o 50 h. 
3057 drożej. F a b r . :
Oom Handlowy M. Piorożek i Ska, 

Kraków, ul. Karmodcka 8 B. 
Praw dziw e ty lk o  z w ybitą  

naszą  firn ią  na rączce.

i l L H l j u l i l b l l i l l
oraz wszelkie reperacye w  zakrep 

ten wchodzące wykonuje
Zakład instalacyjny JOZEF LASKO
KRAKÓW, ulica Mikołajska 5. Filia uiica dożetjs Ciała L. 1 2  

Telefon hr. 3393.

łtui 'Ws  . .itLaiti. A  s t . ij-,, I r,I

I d  h a i e n c y

■  ■ N f c B I
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(za k a r tk ę  pocztow ą) bo- 
sz tu jeW as m oj ka ta log , k tó ­
ry W am na  żąd an ie  bezp ła­
tn ie  p rzesłanym  zostan ie.

L lU o s iim  dworu Hanus Konrad

a
B
a
a
K

1
m
a
a
m
m
a

pralnia Kliny, pralnia rbeniirzna i ailysl. Mania
Kraków-Podgórze, Nadwiślańska 8. Telefon 1496.

zawiadamia Szanowną P T. Publiczność, że wszelką garderobę 
czyści chemicznie i fart*uje w każdym żądanym te* minie, ręcząc 

za ćjtr:m anie terminu i za pierwszorzędne wykonan.e.

Do żałoby farbuje w 24 godzinach —  Na sezon zimowy 
Odnawia pluszowe i aksamitne płaszcze w 3 dniach. 
Przyjmuje znów bieliznę domową do prania i maglowania.

Boro wysyłkowy w Unii Ot. lo?4 Iłteclun
l-szej jak o śc i b rzy tw y ze 
sre b rn e j etali K 7-—, 9’—, 
11"—. A paraty  do golenia 
pon ik lo w an e  K 7'50. D w u­
stro n n e  oairze rezerw ow e 
za tuzin  K 12'—. M aszyn­
ki do  strzy żen ia  w łosów  
lub brody  K 26’—, 2łi — 
Wysyłka u  pobraniem lub popdtr.rim 
nadesłaniem naieżytośc. łamana do­

zwolona .no zwto. pieniędzy.

po leca:

M o s a l e  m a s z y n y  do szy c ia
i w sze lk ie  części sk ładow e.

Aparaty fotograf,czne
i p rzy b o ry  do tychże.

Fateiony, gramofony
i w ielk i w ybór płyt. 

P rzy jm uje  s ię  m aszyny  uży­
w an e  i płaci g , to w ką przy 
ku p n ie  pow ych . sk u p u je  m a­
szyny dó szycia , g ram ofony, 

p ły ty  g ram ofonow e i pate lo n o w e  używ ane , a także 
row ery i gum y Uo row erów .

H a r m o n ie  r ę c z n e  w  n a j l e p s z y m  gatunku.
a r  r  v  w  v  a> v  y

I I

8
Si

F I L I E :
ul. Grodzka 42.

Karmelicka 9. Długa 11 A. 
Zwierzyniecka 13. Dietlo jska 37.

i a i a i D i t a i m i
O

I I B I O I O I I I I B B B C a E l ■ a n P B P i
0

Nowy motor bsnzynowy
5—(> Hp. je s t  do  sp rzed an ia . 
O glądać m ożna w ceg ieln i 

F e ltsch e ra  w P łaszow ie.

Najtrwalsze
skórzane sznurowadła
czarn e  i żó łte  (w ysy łk i p ró­
bne w  5 klg. paczkach) p ła 
in e  z gó ry  po o trzy m an iu  
ra c h u n k u ) d o sta rcza  po n a j­
tańszych  eonach hu rto w n y ch  
firm a Ida Fr. Dostał. Opawa, 
Śląsk, Staatsbahngliitel Nr. 1,

Z astępeów  p o szuku je  się .

P IJ C IE  T Y L K O
MAJIOROWJZfl I 14 AJ LEPSZA Q

G3 ŁJMEBIKĄ NATURALNĄ ó 
S Z LZAWSS A L K A L I C Z N Ą  j

o iCupujęi sprzedaję
o

Z E t R Ó O t ć  Q R ()N  K O L O  K A R L S B A D U  

O O  N A B Y C IA  W  D O W O L N E J  IL O Ś C I.

B R A C I A  R O L N I C C Y
KRAK*W, UL. SIENNA 2, TELEFON 2303. 

CfcMNUCI, O R Z E C Z E N IA  L E K A R Z Y , D A R M O .

d o lo , sre b ro , bry lanty,
ierłjf i w szelką b iżu te ry ę  
sow ą i an ty czn ą , z e g a r y ,  
e g a r k i  o rae  n s ł t< c x n e s e *
by, płacę n a ,w y jszo  ceuy.

„O ith  CYHhKiE^iCi 
zaałan zegarai.sirzowsa.. juDiłsrsłu 

< t r d k ó < r : i a « z a w i M  2 4

Fryzjerskiego pomocnika
poszuku ję  A uo lf W sin b erg e r, 

łry zy e r w  W ieliczce

i?
r
0 ______________________________

D i 2 czeladników powrotach
E  za d o b rem  w y n ag ro d zen iem  
y  p rzy jm ie  zaraz  p raco w n ia  jio- 
gg j w roźnicza P io tra  N oska, B a­
j i  j aztow a 14

t u m  m  i i i  wi n u
P o m p y  w  w ie lk im  w y b o r z e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
oraz częśc i sk ładow e j a k o t e ż  r e p e r a c y e  t y c h ż e  

u s k u t e c z n i a  i d o s t a r c z a

Inż. JOZEF SCHROLL, filia Kraków,
P a w i a  8 .

S M U  M n i K H K i i
u s u w a  n a j s z y b c i e j  dra  F l e s c h a  o ryg i­
n a ln a , p raw n ie  o ch ro n io n a  i n a ś t  S k a Ł o -  
f o r m ,  m e  b ru d z i, zu p ełn ie  bezw uiina. P róbny  
sło ik  K 4 —, duży sło ik  K B '- - ,  poreya fam ilijna  
K 15'—. Baeznoać na m ark ę  o chr. „S i.abołorra*. 
G łów ne sk ła d y : Lwów: A r tek arz  S. H ay; Kraków: 
A p teka  pod B iałym  O rłem , R ynek g łów ny A-B 15, 
A pteka pod złotym  o rłem  W ilhelm a E h rlich a  ul. 
K rak o w sk a  11; Przemyśl: C. k. oOw odowa A pteka 
M. S ch w arza ; Jarosław : A pteka pod C zarnym  
O rłem  Józefa  K ohu ta ; Tarnów: A pteka O bw o­
dow a J. N iesio łow skiego; urohobycz: A pteka pod 
O patrznością  G. F. T o b iaszan , Kołomyja: A ntena 
O bw odow a Dr. S te fana  Steuzia; Nowy Sącz: A pteka 
M arcina G orzeć kiego. G łów ny sk ład  Ula Rzeszowa 
i o k o lic y : c. k. obw odow a a p tek a  w R zeszow ie 
ul. 3 M aja; S try j: A p teka  „pod w ęg iersk ą  k o ro n ą” 

A. S te rn o erg a .

N I C O W A N I E
ubrań cywilnych i uniformowych wykonuje 

szybko i po możliwie nisłucn cenach
Powszechny Zakład Uniformowy

Osek i Feh!y Kraków, Podwale 5.
T el. 3 3 4 6 .

P rzy jm uje  także  m a te ry e  do k o n tek ey o n o w an ia  d la  w ię­
kszych  zak iadów  i moż-’ w kró tk im  czasie  IUO.0 0 0  g a rn i­

tu ró w  w ykouać.

*  CŁN N IK S, O R Z E C Z E N IA  L E K A R Z Y , D A R M O . n  «  ----------- i-----------------------p .  Poszukuję posady

Stan isław  M alec, W I L L Ę
Kraków, Rynek gL L 7, w domn W P. Prana*

mmiii tiniu! I3«i:»ie i sesiis
a  tak że  fa rb u je  n a  czarno .

Sprzedaż soli hurtownio
obęła K a s a  B r a c k a  żup solnych 
w Bochni i wysyła sól w kawałkach 

i mieloną I, i II. sorty.

Kasa Bracka żupy solnej w Bochni.

płatn.czego
w  re s ta u ra c y i, k aw ia rn i lu b  
c u k ie rn i ; e w en tu a ln ie  obejm ę 
p o d o b n y  in te re s  n a  ra c h u ­
n e k  w m ie jscu  lu b  n a  pro- 

z ogrodem  n a w e t w ięk szy m  I w incy i. M ówtę języ k iem  pol- 
k u p ię  w G alicyi — na jch ę- i sk im , czesk im  i n iem ieck im , 
tn ie j na  jed n ą  rodzinę. Z g io-j Je s te m  w olny od w o jska . Na 
szen ia  do  B u ra  O głoszeń  ' ż ąd an ie  m ogę złożyć aaueyę. 
F e lik sa  S ta tte ra , h ra k ó w , j W iadom ość p o d : Ą . Z. 1). 
G rodzka  13, pod  „W l i l a " .  I IbSu p o ste  re s ta n te  K raków .

Poszukuje sśę fornali
do słu żb y  p r /y  k .m iach  przy now o -u tw o rzo u y m  oddzia le  
k o n n y m  Legii o ficerów . YY.runki p rz y ję c ia : w ies n iżej 
35 la t, p łaca  4  K d z ien n ie , 6  K stra w n eg o  i m ieszkanie . 
O ’ pó ine  14-dn.ow e w ypo w ied zen ie , zarazem  p o szuku je  
się  by iycli podoficerów  k a w a le ry i pod w a u n k a m i  obo- 
w .ązu jący m i d la  w ojsk  po lsk ich . P onad to  p o trzeb n y  so w ai 
i zdom a su c h a rk a . Z głoszenia p m j m u  e  s ię  w godz na ch 
jirzed p o iu au  ow ych  w Legii o ficersk ie j, K raków , Pędzi- 
chów  IB. komenda legii oficatów.

> L U X < K R A K Ó W  

Dominikański 2 
(róg Stolarskiej) T el. 3335 

Skiad Przyborom do ś w ia t ła  tlokir.
I  a z w o n k o w  e l e ń t ł y t z n y c h .

IWMII11 EEIWIMEMIW ElłkHB — M

O ST R Z EN IĆ  B R Z Y T E W ,
nożyczek, narzędzi kuchennych, fryzyerskich i chi* 
turgicznych uSAUieczni^my starannie i w najkrót­

szym czasie w pracowni pod firmą
Z. Szczęsrtowicz, A. Zubikojvska 

plac Maryacki i. 9.
Na składzie posiadamy doborowy towar nożowniczy.

C Z A P K I M A C IE J Ó W K I

w  najlepszem wykonaniu 
oraz gatunki uniformowe dostarcza po cenach naj­

tańszych
P O W S Z E C H N Y  Z A Ł  AD U N IFO R M O W YM  i f l  Utaili lii. Po i i i  i  tal. 3315.
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